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l| Rudro iest podnosić glos przeciwko powfzechne- 
mu mniemaniu , które pofrzeba w Seymie te- 
raznieyfz ym wznieciła, a interes ofobisty naywię- 
cey popierać będzie, aby Królewczyzny dziedzi- 
ctwem iprzedane były. Uchybiłbym atoli obowiązku 
moiego, gilybym w tak wazney toczącey sie ma- 
teryi milczał. Nie ieft zamiarem moim mówić , ani 
za Starcflami, ani przeciwko Staroftom. Rzeozy- 
pofpolitey utrzymywać dobro, całość i pożytek 
anam bydź moig powinnością. Nie chcę też prze- 
kiadać , iak do wykonania trudne, iak wzrrszaiące 
fpokoyność Obywatelów , iak od fkutka nadziei nawet 
dalekie przedsiębierzemy  dzielo. Ani. myślę roz- 
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trząsać pedangch do tego w Proiekcie śrzodków, 
które fam znayduię umiarkowane, ile można zgodzić 
interes Staroftów z interefsem pragagcych przeda- 
zy Królewczyzn. Lecz nad fama rzeczą iedynie za- 
ftanawiam się. Czyli ref z pożytkiem dla Rupltey 
przedawać w tym czasie „Królewczyzny , ten tedyny 
icy fundusz? Í czyli można ie odbierać w ten czas, 
gdy ieszcze żyią dozywotni onych Posiadcexs ? Rzecz 
ta iest tak z ciebie wielkiey wagi, tak potrzebuią- 
ca namyslenia, Ze chcieć ią roztrzygnąć w pier- 
wfzym zapale, byłoby bardziey zalzkodzić, niżeli 
pomódz Oyczyźnie. 


Niemasz wątpliwości, Że w czasie kwitnacego 
Rządu każda ziemia więkfzego nierównie nabywa fza- 
cunku, niżeli go miała w nierządzie. Kiedy rolni- 
ctwo , rękodzieła i ludność tym obydwom zawize to- 
warzysząca , pomnożą się w Polízcze , w ten czas za- 
pewne pomnażąć się będą w Kraiu pieniądze. Ich 
zaś wielość powiekizy cene w Żywności, w rzemio- 
słach, a zatym i w Dobrach, które w miarę łatwey 
przedaży naypierwfzych potrzeb cenione bydź zwy- 
kły. Naylepiey te prawde cznć powinien ten, kto- 
kolwiek kupował Dobra przed lat kilxadziesiot i w 
czasach teraznieyfzych ; kto ie kupował z rąk gofpo- 
darnych i niegofpodarnych ; kto ie kupował na Ukra- 
isie i w Wielkiey-Polszcze. Pytam sę, my wiskim 
eza ie przedawać chcemy Królewczyzny ? Oto w tea 
czas, kiedy gakiadamy Rząd maiący nafzą ziemię 
ufzczestiwié. W teu czas, kiedy obiecniemy sobie 
pomnożenie ludności w Kraiu, poprawienie rolni. 
ctwa i zaprowadzeaie rekodeiel. W ten czas, kiedy 
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wfzyftkie msiątki corok w górę iść będą, e zatym 
i maigtek Rzpltey wzrost [wóy koniecznie mieć po” 
winien Gdyby zaifte przedane były Królewczyzny 
w przelziym wieku. isk teraz myślemy, bylazby 
ich cena odpowiadaigca teraźnieylzey , iaka przy 
nierządzie nawet Kraiowym bydź może ultanowio- 
na? Gdyby równie przedane były w czasie tera» 
Źnieyfąym , czyliZ za lat kilkadziesiąt nie patrzała- 
by Rzplta na te Summy, iak na oczywistą krzy- 
wdę wyrządzoną Skarbowi fwemu? Tym bardziey, 
gdy w następnych czasach zapłata dla Woyfka rò- 
¿na bydź musi od teraZnieylzey. Przypowniycie 
fobie Prześwietne STANY , iaki był dawniey żołd 
Kwarcianego Zołaierza ? a iaki iest teraz Nowozacią- 
Zuego, z powodu zniżoney ceny pieniędzy w Wie- 
ku Nalzym? 


Odpowie kto podobno , Ze Rzplta nic na tym 
tracić nie będzie, kiedy zyfka Obywatel. Bo na 
dobrym mieniu Obywatelfkim moc i pomyślność 
Krajowa zafadzą się. Jeżeli tak iest, dla czegoż 
prolzę chcemy przedawac Królewczyzny ? czemu 
raczey nie rozdarować ie dziedzictwem Obywatelom? 
¿by dobre mienie prywatnych rczfzerzyło pomy- 
ślność Oyczyzay. Lecz nie ten ieft zapewne cel 
teraźnieyfzy. Chcemy ie przedać dlatego, aby: 
Rzplta miała fwóy fundusz udzielny , fundusz pe- 
wny, fundusz doftateczny na nieodbite potrzeby 
fwoie, aby ofzczędziła maiątków Obywatelfkich i 
nie obciążała ie wielkiemi podatkami. Jle się więc 
fzącunku zmnieyfzy w tych przedanych Dobrach, 
tyle się zmnieyfzy udzielnego fundufzu dla Kraiu. 
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Prywatny Obywatel ztąd zyfkiwać može. Ale Skarb 
publiczny tracić zapewne będzie. Chociaż ulbowiem 
zbogaci się majątek prywatny, przez te pomnożo- 
ną z czafein mafsę , trudno left atoli Rzpltey z nie- 
go obiecywać fobie takiey pomocy, iaką mieć może 
zawfze z własnego funduszu fwoiego. Wfzakźe i te- 
raz mamy dość bogatych w Kraiu Obywatelöw, ezy- 
liż dlatego napsłniony ieft Skarb Rzpltey ? Nie 
idzie tu o pomnożenie bogactwa Kraiowego, ale 
idzie o zachowanie Skarbu publicznego, który opie! 
ra się naywięcsy na tym wieczyftym  fuadufzu 5 
który. ‘tym pewnieyfzym bedzie Zrzódlem w potrze- 
bach Kraiowych, Ze nie od woli prywatnych, Że 
nie od zgody zwyczaynie opieraigcey sie podatkom, 
ale od woli Narodu raz na zawíze oglofzoney zale- 
Żeć będzie. Daymy to nawet, Żeby (przedane te- 
raz były Królewczyzny , iak tylkó bydź mogą nay- 
lepiey , czyliź dla tego fundusz Rzpltey naytrwal- 
izy i naypewnieyfzy tracony bydź, powinien? W 
rządzie domowym nikt nie zwykł przedawać dziedzi- 
ctwa [wego , tylko albo dla fplacenia zaciągnionych 
długów , albo dla obrócenia zebraney za nie Summy 
na lepfzy pożytek. Rzplta zaczynaiac dopiero mie- 
Solé się w rzędzie znaczących Mocarstw, nie miała 
iefzcze pory i czafu bydź obciążoną długami, oia- 
kich słyfzemy u poftronnych Narodów. Im sta- 
woieyfze są Pańftwa w Europie, tym więkfze liczą 
długi fwoie. Dla tych to fzczególnie umorzenia 
długów niezmiernych Francya przymufzona nie da- 
wno zoftala do fprzedania Dóbr Korony. 


Sum- 
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Summy też zebrane za Królewczyzny , które, 
czyli to w części wypłacone będą do Skarbu Rzpltey, 
czyli pozostaną w tych famych Dobrach na pro- 
cent, nie będą zapewne trwałym dla niey poży- 
tkiem. Bo ieżeli teraz w Skarbie okazuie się de- 
ficit dwunastu millionów na potrzebne corok wyda- 
tki, ieżeli przy pierwfzym zaciągu Woytka obeyść 
się nie będzie można bez użycia choć w części tych 
Summ, czegóż się fpodziewać nie trzeba w dalfzym 
czasie, gdy za otwarciem pierw[zey woyny z Sasia- 
dem, lub innych nagłych potrzeb, zwalą się na 
Polfke niezliczone ciężary? W ten czas każdy odsy- 
łać będzie, pomimo nayściśleyfzego opilu Prawa, 
do tych leżących pieniędzy na Krolewezyznach , ia- 
ko do fatwego i gotowego Źrzódła. Lat kilkadziesiąt 
nie giinie , gdy Rzplta znaydzie się i bez dziedzi- 
etwa (wego ,i bez pieniędzy. Podobna w tey mierze 
„do owego mniey rządnego Pana, który na utrzy- 
mywanie siebie i Dworu fwoiego rozprzedał Wsie 
dziedziczne , zamiaft z procentu był przymufzony 
Żyć z kapitału, a narefzcie ftraciwizy ziemię i pie- 
nindze, w naygwaltownieyfzey potrzebie fwoiey nie 
. znalazł nigdzie kredytu. Bo nie miał iuż Żadnego 
fundufzu. Stracony tym fposobem ntaigtek prywa- 
tnego Obywatela iemu famemu fzkodzi. Ale ftra- 
cony publiezny maiątek krzywdę czyni wfzyftkim 
Obywatelom Kraiowym, przez to famo, Ze cały 
ciężar podatków, który zaftępował,  predzey lub 
poźniey na ich barki zwalić się musi. 


Jeżeli podług zdania Ekonomistów Królewczy- 
zny fą niebeśpieczne i fzkodliwe dla Rzpltey z tey 
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przyczyny, Ze tak wielka mafsa Ziemi ieft dziedzi- 
ctwem uwięzionym w iednych rękach. Pytam się, 
kto ieft teraz Panem tych Królewezyzn, czyli Król? 
czyli Rzplta? Możeż sie lękać Rzplta siebie fa- 
mey? Możemyż my nowy Rząd uftanowiw[zy , Rzg- 
du obawiać się? Gdyby zaś Rzeplta będąc właści- 
cielką Królewczyzn fzkodziła uprawie roli, a tym 
samym ludności, toby rozumieć bardziey | po- 
trzeba otych wszyftkich Dziedzicach , którzy ob- 
fzerne posiadają Dobra, którzy zaaczną część zie- 
mi obracaią na Pałace i ogrody , lasy na Zwierzyń- 
ce, i inne ozdoby mieysca. Z tym wfzyftkim nie 
wprowadzamy dla tego do Krain .Cegem agrariam, 
aby zmnieyfzyć liczbę wielkich Właściciełów , a na- 
tomiaft pomnożyć mnieyfzych , iak niegdyś Staro- 
Żytny Rzym wykonał, Takich wszyftkich ozdób i 
wygod naymniey ieft po Królewczyznach. A lubo 
fama  Rzplta nosi imie dziedziczki Królewczyzn, 
przez dobre atoli urządzenie onych w Kraiu maia- 
cym ielzcze wiele próZnuiacych gruntów , podzielo- 
na ley włafność w. pracowitych zoftanie rękach. 
Wfzakze nie Rzplta, ale tysiączni Obywatele na tey 
Ziemi gofpodarować będą. 


Gdyby iefzcze Królewczyzny rozdawane były 
tym fposobem, isk dawnieyfze chciały Prawa, nie 
wielką z nieh miałby pomoc w dochodach Skarb 
publiczny. Ale Ezplta chcąc z iedney ftrony za- 
walić na zawize to Źrzódło zazdrości, nienawiści, 
intryg i przemocy, z drugiey ctworzyć bogactwo 
wplywaigce do rak [woich, inż rzekła: Ze Króle- 
wczyzny po śmierci Pofsefsorów będą całkowitym 
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iey dochodem; Że ubiegaiącym się o nie pufzcza- 
ne bydź maia przez Licytacya na lat piędziesiąt. - 
Zgadza się to zaiste z dobrem Kraiowym , zgadza 
Se nawet z prawidłami Ekonomii. Ten, który ta- 
kowe dobra obeymie, nie będzie Żałował ani pra- 
cy, ani przemysłu, sni kofz£u, będąc pewny, że 
u'epfzenie gruntu w tym przeciągu niezawodną mu 
korzyść przyniesie. Nie będzie on wprawdzie sta- 
wiał Pałaców dla iedney tylko generacyi, nie bedzie 
zakładał kofztownych ogrodów, nie będzie łożył 
próżnych wydatków na ozdoby mieyfca , które fam 
dziedzic czynić beśpiecznie moźe z krzywdą rolni- 
ctwa. Lecz dla włafnego interefsu (wego zatrudni 
się fama ziemią, ulepfzy grunta. bagna ofufzy , po- 
trzebne gofpoderftwo zaprowadzi. Za fwoie zaś na. 
kiady odebrawfzy z ziemi hoynie wypłacaiącey sie 
fowity pożytek , zostawi Rzpltey w czasie wyply. 
waigcey Pofsefsyi fwoiey wiecey Zrzödel dochodów , 
niżeli ie zaftat; które każdy wiek drożfzy co raz 
bardziey cenić ‚a Rzplta obfitsze z nich zyfki czerpać 
będzie. Niech to nas nie zaftanawia. Ze dziedzictwo 
Królewczyzny bardziey fprzyiać powinno ziemi, ni- 
żeli piędziesiątletnia Pofsefsya. Kupuiący albowiem 
Królewczyznę nie tylko mogą bydź podobni do wie- 
lu innych dziedziców, którzy nie zawíze maig fpo- 
fobność i chęć czynić znaczne nakłady, ale też 
tym nie mało trwożyć się będą , aby los ich nie 
podpadł za czasem iakiey odmianie na przyszłych 
Seymach. Mówić może nie ieden Prawodawca za 
lat kilka, za lat kilkanaście, za lat kilkadziesiąt, 
gdy wydarzy się nagła iaka potrzeba Oyczyzny, 
że Nabywcy Królewczyzn tanio ie pokupowali, Ze 
htip://rcin.org.pl dla 


PE O WS 


dla tego famego powinni we dwóynasób , lub w tróy- 
nafób opłacać większy od innych Ziemian podatek. 
To imie famo dziedzic Królewczyzny przeciwko nim 
budzić zawfze będzie niechęć na czas ufpioną. Ty- 
sigc takowych dziedziców nie potrafi oprzeć się 
licznieyfzym daleko innym Obywatelom w Kraiu. 
Chociażby zaś nayuroczystíze było zapewnienie w 
Prawie Seymu teraźnieyfzego , ci atoli dziedzice 
Dóbr publicznych czuć zawfze będą różnicę fwoią 
od innych dziedziców — Wfzahze i dziedzice Dóbr 
Po-Jezuickich byli prawem zabeśpieczeni, czyliż na 
tym inż Seymie nie doświadczyli na fobie tey pra- 
wdy? "Truduo też iest tak związać ręce któremu 
Seymowi, aby nie przydał ciezaru, gdy zechce. 
Powie on na Ów czas, Ze iest- fhładem woli Narodu. 
Powie, ze ma udzielną władzę ftanowić , poprawiać; 
i odmieniać , co mu się zdaie i podoba. Jedna tyl- 
ko rzecz mogłaby nieco zafpokaiaé tych nowych 
dziedziców ; że kiedyż tedy Naród przeiety zofta- 
nie temi prawdami, iż wiarę publiczną każdemu O- 
bywatelowi dochować należy; iz wizelka włafność 
„świątobliwie fzanowana byóZ powinna. Jeżeli Prze- 
świetne STANY ,uznawfzy konieczną potrzebę prze- 
&zy Królewczyzn, dacie z siebie przykład wzgle- 
dem utrzymania Prawa doczesnych Pofsefsorów , zas 
fpokoicie tę trwoźliweść o następnych Seymach, 
Jak albowiem ufać zechce Nabywca nowemu Prawa 
fwoiemu, kiedy fam patrzyć będzie na niedotrzy: 
manie Prawa Starostom na Seymie nawet teraZniey- 
fzym zapewnionego? 
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Zdaie mi sie słyszeć te słowa: Ze Królewczy- 
any nie są własnością Starostów. A zatym bez 
narufzenia wiary publiczney odebrane bydź mogą. 
Potrzeba więc zrozumieć znaczenie tego słowa ; aby- 
śmy go nie używali podług upodcbania. Prawdziwe 
włafności wyobrażenie iest, Ze rzecz należy do te- 
go, komu ¡est dana. Jedna iest własność Dóbr 
wieczysta, druga dożywotnia. Pierwsza dana iest 
na wieczyfte czasy , iaką różne Ofoby, Familie, i 
Zgromadzenia Polityczne za Przywileiami odebrały 
z rąk Królów i KXiążąt Dziedzicznych, lub za wła- 
sne kupiły pieniądze od prawego dziedzica, lub na- 
koniec spadkiem ią posiadają. Druga własność za- 
ręcza tylko żylącemu pewność używania ley do życia. 
Kiedy Król maiący prawem pozwolony fobie fzafunek, 
dał komu za uroczystym, Przywileiem Królewozyzne 
. dozywociem , możnaż ią odbierać póki Właściciel 
Zyie? W domowych interefsach Wafzych Prześwie- 
tne STANY! macie codzienne prawie przykłady , 
Że kiedy Mąż Zonie, Przyiaciel Przyiacielowi za- 
pifze dożywocie na Dobrach , wzrufzać go -właściwy 
Gziedzic nie moze, chyba za dobrowolną umową z 
dożywotnikiem, lub dożywotnicą. Jeżeliby zaś okazało 
się złe użycie takowego dożywocia , idzie fkarżyć 
się do przyzwoitego Sądu. Ale gwałtem go nie 
odbiera. Watpié o tym nie potrzeba , iż iednakowe 
fa prawidta fprawiedliwości w poftępowaniu wzgle- 
dem prywatnych , co i publicznych interefsów, bez 
których byłby każdy Naród niefzczęśliwy , lękaiąc 
się bez przestanku, aby arbitralność nie rządziła Pra- 
wodawftwem. Zadne. fofizmata, Żadne  deklamacye 
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Zé iakieykolwiek własności nikomu odbierać nie na- 
jeży. Ani dobro nawet publiczne zasłaniać nie mos 
Ze, aby Starostom odebrać Prawo ich dożywotnie, 
Bo czyliż mozas komu czynić krzywdę dla Dobra 
prblicznego? Czy iestże dobro bardziey publiczne 
jak dotrzymać kaźdemu wiary? zabeśpieczyć wł.- 
fność inkazkolwiek każdemu Obywatelowi? Może 
Rzplta domagać się tego , aby Starofta dał podatek 
dla dobra publicznego, ale nie może go wyzuwać z 
wiafnosci fobie daney, póki Zyie. Nie dofyć też 
jest na tym, Że każdy Pofselsor Krölewezyzriy bę: 
dzie miał wypłacaną fobie do śmierci połowę docho- 
dów , do którey miał prawo. Bo nayprzód kto go 
Żapewni, aby załada zdarzong okolicznością nie kaza- 
la mu z czasem Rzplta płacić do Skarbu dziesiątey 
lub dwudźiestey części od tayże samey połowy? 
Powtóre: iednoż to będzie dla niego brać połowę 
pieniędzmi, która częstokroć zawodna bydź może, . 
co mieć Iposobnosc do dalszego. przemysłu w dd- 
brach? Nie ieden w nadzieię pewności dożywotniey 
Polsefsyi , dziedziczne przedał dobra, a za to kupił 
Królewczyzńe, kolztowne poczynił wydatki, to oa 
potrzebne miefzkanie, to na fpodziewane zyfki ġo- 
fpodarfkie , i cierpliwie oczekiwał za lat kilka lub 
kiłkanaście pracy swoiey owoców. Dzień ten, w 
którym odebrana mu zoftanie dożywotnia włafność , 
będzie dla niego dniem owey gwałtowney burzy, 
która w tognieniu oka wizyftkie nifzczy nadzieie 
Rolnika. 


Kiedy więc nie ¡est Z pożytkiem dla Rze» 
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Ggromne Jey dziedzictwa, kiedy fundusz publiczne” 
go Skarbu pewnieyfzy i trwalfzy bydź może w do% 
brach, niżeli w Summach, kiedy-takowy fundusz 
pomnażać się będzie z każdym wiekiem, radziłbym, 
aby raczey Królewczyzny z przyzwoitym dla go- 
fpodarftwa podziałem , Obywatelom na lat piędzie- 
siąt puszczane były. Póki zaś onych Żyią Pofsęs- 
sorowie uprzywilejowani, odbierać im dożywocia przez ` 
wfzelka fprawiedliwos nie godzi się i nie należy. 
Chyba Żeby fami dia dobra publicznego na dobro- 
wolną w tey mierze, umowę zezwollli, i tę ofiarę z 
hdzielonego fobie chleba uczynić chcieli Rzpitey. 
Inaczey i Starostów ukrzywdziemy , i Oyczyźnie 
nie usluZemy; i Dobrom Ziemikim folgi nie przynie- 
Siemy , iiedyny fundusz Rzpltey na zawfze straciemy. 
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